
P renum era ta  w miejscu kwarta l­
nie zip . 12 — miesięcznie z łp .  4.

N er pojedynczy gr. 10. w52262 .
P renum era ta  na prowincji  z op ła tą  

pocztowy z łp .  2 0  kwartalnie.

w W arszawie dnia 1 Października 1829 roku w e Czwartek:

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
AMSZTERDAM. —  D n ia  22 wi 'ześn ia . —  Dnia wczoraj­
szego nietyle kupow ano pszenicy i żyta jak ostatnim r a ­
z e m ,  ale ceny trzym ały  się w swojej porze . Owies miał 
ta rg  nieco lichszy. P łacono : pszenicę polską 1 2 6 -fo t.  
p strokatą  350 FI. (4 1 J  z łp .  z a  kor. ); żyto 119-fnt. p r u ­
skie 165 FI. —  Papiery  publiczne z povvodu wyższego 
ich notowania w Niemczech i tutaj posz ły  w górę.

HAMBURG. —  D n ia  25 w rześn ia . —  Obligacje udzia ło ­
we polskie z dost, na l paźdz. , żądają I 0 2 J ,  płacą 1 0 2 | ;  
na 1 grudnia żądają 104 J , p ła .  1 0 1 ;  z dost, na 1 stycznia 
Sąd. 1 0 1 ! ,  p ł .  104§ Mk. za sz tukę.

ŁONDAN. —  D n ia  15 w rześn ia . —  Odbyt cynku jest n a ­
der słaby. Sprzedaje  się beczka ( T u n )  po 10 fnt.  szterl.  
i niemasz nadziei aby ta cena posz ła  wyżej.

C eny śred n ie  z iip łyn ionego  tygo.dn.ia.
Sześcio tygotln. Tygodniowa. C ło .

szyi. pen. szyi. pen. szyi. | pen.
Pszenica. 6 8 8 6 6 10 2 0 8
Jęczmień. 33 8 32 7 13 10
Owies. 2 2 10 23 2 12 3
Żyto. 32 2 32 10 21 3
Fasola. 39 11 38 8 12 6
Groch. 37 3 36 9 15 6
Zapas zboża na składach pod kluczem rządowym : psze­

nicy 184,158; jęczmienia 43,038 , zyta 8497, owsa 258,801, 
fasoli 9198, grochu 12,118 kw arterów ; koniczyny nasie­
nia 21 ,5 8 0 ,  mąki 40 ,533 cetnarów. —  W uplynionym  ty­
godniu dowieziono w  ziarnie zngranicznem : pszenicy 3685 
Owsa 7641, zyta 530 kwarterów.

Stagnacja chwilowa sprawiona przez ostatnie b a n k r u ­
ctwa w tutejszym targu na w e łn ę ,  juz p rz e m in ę ła ;  upa­
dła wszelka obawa dalszych bankructw i już czynny ruch 
w handlu wełną , postrzegać się daje.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  POLSKIE.

—- K om m issja  w ojew ództw a m azowieckiego. — W 'w y k o n a ­
n iu  rozporządzenia kornmissji rządowej przychodów  i 
skarbu z dnia i3 czerw ca r. b. N ro  f-fjijj-, gruntującego się 
na  dekrecie  Najjaśniejszego Pana w  Odessie pod dniem 
19 sierpnia 1828 r .  zapadłego., podaje do publicznej w ia­

domości, iż w  dniu  19 listopąda r. b. począwszy od go­
dziny 11 z rana ,  odbywać się będzie \y b iórze kornmissji 
wojewódzkiej w  domu rządowym p rzy  u l icy  Przejazd N ro  
646, na pierwsżem  piętrze, w  sali sesjonalnej,  publiczna 
licytacja na sprzedaż fo lw arku  Rządowego Kaztnierz w y ­
łącznie  lasu ,  pańszczyzny, propinacji , łąki na Sobien in  
i młyna wodnego w K aźm ierzu w ekonomii Zdziecków 
obwodzie Łęczyckim położonego, a składającego się z sa­
mych g run tów  i zabudowań folwarcznych. — P rzes trzeń  
ogólna tego fo lw arku  w ynosi na miarę nowopolską w łok  
7 , morgów 16 , p rę tów  178 .

L icy tac ja  zaczynać się będzie od summy złp. 4443, w  
s rebrze  albo w  listach zastawnych koloru  białego w  n o ­
minalnej wartośc i;  oprócz ppstąpionej na licytacji summy, 
obowiązany będzie plus l icy tan t  corocznie sk a rb o w i 
opłacać w dw óch ra tach  złp. 200  gr. 21 kanonu , z w olno­
ścią jednak spłacenia takowego, m onetą  brzęczącą. — Nadto  
przejmie pożyczkę od tow arzys tw a k redytow ego ziemskie­
go w  summie złp. 5ooo zaeiągnioną, od której przez na­
stępne 24  lata, wnosić będzie do kassy tegoż tow arzystw a, 
prawem sejmowem z dnia i3  czerwca 1825 r. u s tanow io ­
ną opłatę; oprócz podatków  i ciężarów do fo lw ark u  tego 
przyw iązanych, opłacać się także będzie now o ustanow io­
n y  podatek ofiary w  ilości złp. 78 gr. 18.

K ażdy przystępujący do licytacji w in ien  złożyć vadium  
zip. 1202. gr. 24 w srebrze  lub  w  lis tach zastawnych, a 
nadto u trzym ujący  się p rzy  licytacji,  obow iązany będzie 
zaraz złożyć drugą podobną, ilość złp. 1202 gr. 24.

O iuuych  w arunkach licy tacyjnych  każdy  chęć kupna  
mający, poweźmie wiadomość w biórze kornmissji w oje­
wódzkiej, gdzie naw et w arunk i  kupna  w raz  z tabellą ź ró ­
dła in t ra ty  wykazującą, na drzw iach  p r z y  wnijściu do sali 
sesjonalnej,  w yw ieszone będą.

W olno  jest każdemu chęć licy tow ania  mającemu o sta­
nie obecnym fo lw arku  na gruncie przekonać się, w  k tó ­
rym  to celu należy zgłosić się do miejscowego nadd?ięr-  
żawcy. — D n ia  i5  września 1829 r o k u .— Rad. stanu prezes. 
R. liem bieliński. — S ekretarz  jenera łny  F ilip ech i,
—  K om m issj a w o jew ództw a  m azowieckiego,. —  W w yko­
naniu rozporządzeń  kornmissji rządow e j przychodów i  
skarbu z dnia 17 sierpnia r .  b. N ro  -fi,fug-, oraz z dnia 
19 sierpnia r .  b . N ro  gruntujących się na d e k r e ­
cie Najjaśniejszego Pana, w Odessie pod dniem 19 sier-  
nia 1828 z a p a d łe g o ,  podaje do publicznej wiadomości: 
iż w dniu 26 listopada r. b. począwszy od godziny 11  zrą* 
na, odbywać się będzie w biórze kornmissji wojewódzdyej 
przy  ulicy Prejazd w dumu rządowym  N ro  646, na  p ie r ­
wszym piętrze w  sali sesjonalnej publiczna licytacja ,  nąj 
sprzedaż dóbr rządowych.

1. K urzeszynek.
2. Borek i Zgłowiączka.
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w ekonomji Brześć, obwodzie Kujawskim, położonych i sk ła ­
dających się, -  '

a d  1 m o. Z folwarku i wsi Kurzeszynek, zpropinacją.  
a d  2do. Z folwarków Borek i Zgłowiączka, z wsi Bo­

rek i Zgłowiączka z propinacją.
Przestrzeń  ogólna tych dóbr wynosi na miarę nowo 

polską,
a d  l ino  . W ło k  Sg. szur, 23, prętów 15. 
a d  2do. —  13 —  i —  141.

L ic y ta c ja  zaczynać  sie b ęd z ie : 
a d  lino. Od summy, z-łp. 7,77-3 gr. 2. 
a d  2do. —  —  —  13,891 —  17,

W srebrze albo w listach zastawnych koloru białego w 
•nominalnej wartości. Oprócz postąpionej na licytacji sum­
my obowiązany będzie plus licytant corocznie skarbów 
opłacać wr dwóch ratach. 

a d  lm o. złp. 350 gr, 27. 
a d  2d o. —  646 —  3.
Kanonu z, wolnością jednakże spłacenia takowego mo­

netą brzęczącą.
Nadto przejmie pożyczkę od. towarzyswa kredytowe­

go ziemskiego.
a d  l ino .  W summie złp .  8 , 800;.
a d  2do. —  —  —  11,300.

zaciągnioną od której przez następne 24 lata, wnosić 
będzie do kassy tegoż towarzystwa, prawem sejmowein z 
dnia 13 czerwca 1825 r. ustanowioną opłatę.

Oprócz podatków i ciężarów do tych dóbr przywiąza­
nych, opłacać sig także będzie nowo ustanowiony poda­
tek ofiary, w ilośc i:

a d  lm o. z łp .  154 gr. 16. 
a d  2 do.. —  2 0 0  —  —
Każdy'prz.y stępujący do licytacji',, winien złożyć vadium. 
a d  lm o. złp. 1,053 gr. 24.
a d  2do, —• 1,771 gr, 8  w srebrze lub w listach za-

stawnych, a nadto utrzymujący się przy licytacji , obowią­
zany będzie zaraz złożyć drugą podobną ilość to jest:

a d  lm o . złp. 1,053 gr. 24. 
a d  2do. —  1,714 —  8 .
O innych Warunkach licytacyjnych, każdy chęć kupna 

mający, poweźmie wiadomość w biórze kommissji woje­
wódzkiej, gdzie nawet warunki kupna , wraz z tabellą 
źródła i u traty wykazującą, na drzwiach przy Wnijściu do 
sali sesjonalnej wywieszone będą.

Wolno jest każdemu chęć licytowania mającemu, o sta­
nie obecnym dóbr na gruncie przekonać się, w którym to 
celu, do miejscowych dzierżawców zgłosić się .należy. —  
W Warszawie d/iia 17 września 1828 r. (Podpisy, jak wyżćj). 
— K om m issja  w ojew ództw a A u g u s to w sk ie g o .— W  w yko­
naniu rozporządzenia kommissji rządowej przychodów i 
skarbn z dnia 26  sierpnia r. b. Nro gruntującego
się na dekrecie Najjaśniejszego Pana w  Odessie pod dniem 
■19 sierpnia 18128 r. zapadłego, podaje do publicznej wiado­
mości: iż w dniu i5 grudnia r. b. począwszy od godziny  
•lp rano, odbywać się będzie w biórze kommissji woje­
wództwa augustowskiego, w sali sesjpnaluej publiczna 
l i c y t a c j a n ą _  sprzedaż dóbr' rządowych Zini.ua Krynica  

■ w  ekonomji KalvYarja,-<)bwodzicKałwaryjskihi położonych,, 
a składających się ż wsi Kufniccie,',. gruntów, folwarku  
wyżej n/uiiieńioncgo. i; -propinacji w s i  Kumiecie. Prze­
strzeń ogólna wynosi: włok 17,, morgów 6,. prętów 68,  
miary 110 wopolskićj. Kicytacja zaczynać się będzie od 
aurmny złp. io,4o2 gr. 10 w  srebrze albo- w listach zasta­

wnych koloru białego w  nominalnej wartości; oprócz po-  
stąpionej na licytacji summy, obowiązany będzie plus-li-  
cytant corocznie skarbowi opłacać w dwóch ratach złp. 
498 gr. 20 kanonu, z wolnością jednak spłacenia tako­
wego monetą brzęczącą; nadto .przyjmie pożyczkę od to­
warzystwa kredytowego ziemskiego w  summie złp. 5ooo 
zaciągtli ną, od której przez następne 24 lata, wnosić bę­
dzie do kassy tegoż towarzystwa, prawem sejmowein z d. 
i3 czerwca 1825 roku ustanowioną opłatę ; oprócz poda- 
tk ów i ciężarów do dóbr tych przywiązanych, opłacać 
będzie także, nowóustanowiony podatek oliary w ilości 
zip. 116 gr. 4 .

Każdy przystępujący do licytacji w in  "en złożyć vadium 
złp. 1197 gr. 10 w  srebrze łub listach zastawych, a nad­
to utrzymujący się przy licytacji, obowiązany będzie za­
raz złożyć drugą podobną ilość złp. 1177 gr. 10; o in ­
nych warunkach licytacyjnych każdy chęć kupna mają­
c y ,  poweźmie wiadomość w biórze kommissji wojewódz­
kiej,  gdzie nawet warunki kupna wraz z tabellą źródła 
intraty wykazującą, na drzwiach przy wchodzie do se­
kcji ekonomicznej w yw ieszone będą; wolno je;t każde­
mu chęć licytowania mającemu o stanie obecnym dóbr 
na gruncie przekonać s ię .- -D z ia ło  się w  Suwałkach dnia 
19 września roku 1829. — Prezes M ostowski.. Sekretarz 
jeneralny B rekow ski.
—  U rzą d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  sto łeczn eg o  W a rsza w y .  
Stosownie do reskryptu kommissji rządowej spraw we­
wnętrznych i policji z d. 23 b. m. Nor. 4 7 50 ,  ogłasza ni­
niejszym licytację publiczną in minus na urządzenie ulicy 
Smolnej w sposobie makadamizacji z rynsztokami bruko- 
wanemi, do odbycia której przeznaczając stanowczy ter­
min na dzień 5 października r. b. na godzinę 3 z połu­
dnia, wzywa mających chęć podjęcia się tej entrepryzy  
aby zaopatrzeni w vadium w gotowiźnie lub papierach pu­
blicznych, w summie zło. 1, 500; w powyżej oznaczonym  
terminie w ratuszu głównym w sali zw ykły  ;h posiedzeń 
znajdować się chcieli.. —  Amszlag. kosztu i warunki licy­
tacji w każdym czasie w biórze urzędu municypalnego  
przejrzane być mogą. —  W Warszawie dnia 25 września  
1S29 'r. —  Wice prezydent Lubow iclzki. Sekretarz jene­
ralny G. Jah o łko w ski..
—  U rzą d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  s to łecznego  W a r s z a w y . —  
Gdy doświadczenie przekonywa, żo kamienie potrzebne 
do konserwacji ulic makadamizowanycb i do nowych bru­
ków w mieście stołeczuem Warszawie, stosownie do zwię­
kszonego funduszu rozciągłej teraz wykonywających się, 
nie mogą już być w zupełności dostarczone przez w ło­
ścian okolicy, lecz tylko spławione W isłą  z okolic w ma- 
terjal ten obfitujących; stosownie więc do rozporządze­
nia kommissji rządowej spraw wewnętrznych i policji 
reskryptem z dnia 10 b. in. N ro 4o44 i n o 5 objawione­
go, ogłasza niniejszym konkurencję publiczną, na dosta? 
wę 2000 wyraźnie dwa tysiące sążni kubfcznych kamieni 
polo w ycb  na rok przyszły i 83o potrzebnych, pod nastą- 
pującemi warunkami.: ;

1).. Na dostawę powyższą podawane bydz-mogą cleKta- 
r a c j e  zapieczętowane na: partje z 200, 3oo, lub 5o o , są­
żni składające się: Deklaracje te obejmować p ow in n y
ostateczny termin, w którym całkowita dostawa uskute­
cznioną będzie,, tudzież, podpis i  miejsce zamieszkania de-  
klaranta. _ _ ,

2).. Kamienie' spławione,, wyładowane bydz mogą 11 
nabrzeże kamienne lub  inne brzegi przez, urząd mumeypa - 
ny bezpłatnie dozwolone,,  ztąd zaś przez dostarczyciela, 
na u lice ,  gdzie potrzeba robót wymagać będ zie , dowo­
żone być winny.. YYrazie zaś: podjęcia się dostawy ty l -
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ko do b r ze g u  W i s ł y ,  s t o s o w n a  w e e n i e  r ó żn i c a  zacho ­
w an ą  będzie .  - i ł

3). K a m ie n i e  dos t a r czone  byc  mogą  rozmai te j  w ie lk o ­
ści z tein z a s t r z e ż e n i e m , że p r z y  ro z w o ż e n iu ,  kamieni e  
t r zymające  w  przec ięciu  cali  sześć do ośmiu b r y ł o w a t o -  
ści w y b i e r a n e  będą  do b r u k ó w ,  większe  zas l u b  mn ie j ­
sze do ro z t ł uc zen i a  na szaber  do  makadamizacj i .

4). N a  kamien i e  dos t awione  i w y ło ż o n e  na b r zeg  W i ­
s ły u r z ą d  m u n i c y p a l n y  aw an sow ać  będzie  w  miar ę  d o ­
s t a w y  po |  części ugodzone j  w a r t o ś c i ,  re sz tę  zaś po od ­
wiez i en iu  n a ' m i e j s c e  r o b o t y  i  zu pe łn e m  odeb ran iu  ka -

1111 5*). L u b o  kam ien i e  p o w y ż sz e  do r ob ó t  p r z ys z ło roc zny ch  
są p o t r z e b n e ,  u r z ą d  m u n i c y p a l n y  j ednakże  o i l e b y  d o ­
s t awa wci ągu r o k u  bieżącego jeszcze na s t ąp i ł a ,  t a k o w ą  
sposobem a w a n s u  na fu nd us z e  p r zysz ło roczne  opłaci .

6 ). Cena  j ednego sążni a kub icznego  kam ien i  w  p o w y ż ­
szym sposobie  d o s t a w i o n y c h ,  u s t a na wi a  się na  złp.  6 8  
nr. 3 , k t ó r a  jako m a x i m u m  żądan ia  uwa żać  się w i n n a  i 
do tej  zn i żen ia  w  dek la r ac jach  p r z y j m o w a n e  będą.

7 ). N a  pewność  d o s t a w y ,  każdy  z d e k l a r a n t ó w ,  niżej  
od powyższe j  c e n y  pa r t ję  ka m ie n i  dos t awić  obo wią zu j ą ­
cy  się , w in i e n  będzie złożyć  va d iu m  w  go tow iźn i e  l ub  
pa p i e r a ch  p u b l i c z n y c h ,  w y r o w n y w ą j ą c e  dzies iątej  części 
wa r to śc i  kamieni '  dos t awić  się mających.

8 ). T e r m i n  do skł adania  p o w y ż sz y ch  deklar ac j i  na  dzień 
1 0  p aźdz i ern ika  r o k u  bieżącego oznacza,  k t ó r e  z p r o w i n ­
cji poczt ą  p od  adres sem do u r zędu  m u n i cy pa ln eg o  mia ­
sta s t ołecznego W a r s z a w y ,  f r a nk o  , odsy ł ane  być mogą.

W z y  w a  k o n k u r r e n t ó w  chęć podjęcia się do s t aw y  ka ­
mi en i  p od  powyższemi  w a r u n k a m i  ma jących , ’ a b y  z sk ł a­
dan i em deklarac j i  sw yc h  w  oznaczonym t e rm in i e  posp i e­
s z y l i . — W  W a r s z a w i e  d. 1 7  w rze śn i a  1 8 2 9  r .

( P o d p i s y  jak w yż e j . )
 U w ia d o m ie n ie .  —  Po dp i s any  właściciel  d r u k a r n i  , za­
wiadamia szanowną  p u b l i c zn o ść ,  iż od dnia  1  p aźdz i er ­
n ika  r .  b., otwiera t akową w r y n k u  Star cgo-mias t a  , w k a ­
mien icy  Adama Lu tos t ańśk i ego  pod  N r .  5 2 ,  na p i e r wz y m 
p i ę t r z e ,  w k tó r e j  p r z y j mo w a ć  będzi e  tak dz ie ł a  ' j a k o  i 
i nne  robo ty  za p o m i e r n ą  cenę .  Życzący powie rzyć  j a k o ­
wą robo t ę ,  raczy się zgłos ić  do właśc i cie l a  t amż e  mieszka­
jącego.  R y l i .

Wiadomości W arszaw skie.
  R a d a  adm.  Kró l .  zatwierdzi ł a  p od  d. 15 b. m. s t o s o ­
wnie  do p r zep i sów  p ra w a ,  zapisy sumin sposobom d a r o ­
w izn y ,  a mianowicie : 1 )  Dla ko l l eg ium X X.  P i j a rów  w
Piot rkowie z łp .  6 , 0 0 0 ;  —- 2 )  Dla kol l egium XX.  P i j a­
rów  W Łowiczu  z łp .  4 , 0 0 0 ;  uczynione j  p r z ez  s i ed zą  A n ­
d r ze j a  G asp ra  Po l c j ows k i e go , scholas tyka kol .  Kieleckiej  
i r e k t o r a  s zko ły  wdzkiej  w Kielcach.
—  Ciągni ćni e  t rzeciej  klasy 36 l o t e r j i ,  r ozpoczni e  się w 
dn iu  5 paźdz i e rn ika  , czyli w następu jący pon iedz i a łek .
—  Józe f  Roguski  chłop iec  s i edmioletni  , biegając dnia 27 
b.  m.  za chwy tan i em j a b ł e k  zgn i ł ych  po  Wiśle p łyn ący ch ,  
w p ad ł  w w od ę  i u toną ł .
—  Z b o ż e ,  p r z e z  P.  Szmid t  kupca  warsz .  z  zagranicy 
sp ro wad zo ne  pod nazwi sk i em j ęczmie n i a  f r anc uzk i cgo  , 
i* k t ó r e ,  przez- wydany u nas obfi ty p l o n ,  poczyna  zwra ­
cać n a  siebie uwagę r o l n i k ó w ,  nie jest  czein i nnem , jak 
zbożem przezemn ie :  op i s anem w dziełku:  p o d  t y t u ł em  r. 
O uprawie  żyta  Egip sk i ego i i nnych  zbóż zag ran i c zny ch ,  
z dodani em krótkiego,  r y s u  zasad  płodozicuinegO.  g o sp o ­
darstwa.  Albowiem pod t em  n az w i s k i em  o t r zy m a ł em  je 
b y ł ,  wraz  z i nnemi  nas ionami z Hamb urg a .  N a d e r  j uż  

•mała. ilość ex em pl a r z y  tegoż p i s e m k a , ,  Jcśt do nabyci a  w

s i ęga rn i  A Brze z i ny  i k o m . : i w x iggnrni  I l ug ues a  i Ke r -  
mena , za z ł p .  2 g r .  15.  A'.  K u r ó w s k i .

R Q S S J A . —  7, P e te r s b u r g a  2  w r z e ś n ia .  —  Cesarz  Jm ć  
po tw ie rd z i ł  w dn iu  24  l ipca cl. s. u ł o ż o n e  p r z e z  r adę  p a ń ­
stwa p r aw id ł a  zaciągu do wojska  żydów r o l n i k ó w ,  o s a ­
dzonych  na grun t ach  sk a r b ow yc h  gu be r n j i  che rsońsk i e j  ; 
tudz i eż  p r zep i sy  lepszego  u r ządzen i a  ich osad.
  N r .  139 K o r r e s p o n d e n t a  H a m b u r s k i e g o  donosi  , że
r z ąd  ros sy jski  u k ł a da  się o nową po ży czk ę  t r zydzies tu  
pięciu miljonów. ta larów z d o m a m i  F re g e  w L ipsku  , i Belh-  
iuann we F rank f u rc i e  , na 4  od 100  p r o c e n t u ,  a na k a ­
p i t a ł  80 od sta.  J e s t e śm y  fo rma ln i e  upoważn ien i  oświad­
czyć że to j e s t  f a ł szem bez  żadne j  z g o ł a  zasady.
  Dz i en n ik  Odesk i  umieśc i ł  nas t ępuj ące uwagi  nad h a n ­
d l em nS C z a r n e m  morzu ,  podp is ane  p r z ez  r ad cę  ha n d l o ­
wego Pana Sicard w Odess ie;

“ Świat  handluj ący  nie zna ł  p rawie  p r z e d  50  laty m o ­
r za  Cza rneg o  , a j eog ra fowie  mieli  o n iem n i e d o k ł a d n e  
wiadomości .  W dziele swo jem o handlu m o rz a  Cza rnego  
rok u  1762 wyd an em , mówi Peys sone l  m iędzy i n n e m i , ż e  
tylko od ki l ku ku pców tur eck i ch ,  g r eck i ch  i o rm jańsk i ch ,  
z k tórymi  w Smi rn i e  i S t a m bu le  mia ł  zna jomość ,  d o w i e ­
dz i a ł  s i ę .o  n i em,  ale n i ed ok ł a dn i e .  J a ko ż  dz i e ł a  swego  
nie m ó g ł  p i erwe j  skończyć ,  aż jio powroc i e  7. K r y m u ,  
gdzie  b y ł  ko n su l e m  f r ancuzk im  p rz y  chanie  t a t a r sk im .  
Niejaki  Duval z  w Pa ry żu  zawiąza ł  r.  1770 towarzys two do 
p rowadzen ia  hand lu  na Cz a r n em  morzu  , ale z a m y s ły  j e ­
go n ie  j iowiodły się t ak  wtenczas  , j ak  po w tó r n i e  r .  1782  
z p r zyczyny ,  że mu  b r a kowa ło  wiadomości  miej scowych .  
“ Handel  r ozmai tych ' kr a jów",  do b rzegów 1 morza  t ego  d o ­
tykaj ących,  n i e  jes t  dos tatecznie  zn a jo m y ,  mów i  Pe y s s o ­
nel;  su ł t anowie  nie dozwala l i  tam n igdy p r z y s t ę pu  b a n .  
d e ro m  cudzoz i emskim , a w ogólności  ok ry wa  h an d e l  ten 
zas łona ,  k tór e j  n ik t  nie m ó g ł  .zerwać,  a do tychczasowe n i e ­
pewne  o nim wiadomości ,  winni  j e s t e śmy  zeznan iom po ­
d różnych  i og ran i czonym wiadomościom n i ek tó rych  k u ­
pców,  k tór zy  mieli  dosyć  odwagi  do p r ow adz en i a  tego han-  
hiu za poś r edn i c tw em kra jowców,  k tó r y m  mus ie l i  się p o ­
wierzać . , ,  T e n  sam Peys sone l  obzna iomiony ,  ile być m o ­
g ło ,  7. t ym p rz ed m io t em ,  i z z a p a ł e m  nim zajęty,  u ł o ż y ł  
plan zawiązania k o m m u n i ka c j i  F ranc j i  z handl em mo rz a  
Czarnego;  r a d z i ł  z a t e m ,  a żeby j ak i  kup ieck i  dom f r a n -  
cuzki  w Kaffie os i adł ,  z K r y m e m  w  bl iższe wszed ł  stosu n- 
k i ,  r o zum neg o  i p r z ez o r ne g o  mia ł  nac ze ln ik a ,  k tó r y b y  
za r a zem  z n a ł  j ę z y k  mi e j s cowy ,  po wschodni emu się n o ­
s i ł ,  zwyczaje  k r a j owe  zachowywa ł ,  p rzez to  k r a jowcom się 
podo ba ł ,  pod  szczególną  op i e k ą  konsu l a  f r ancuzk iego  p r z y  
chani e  zo s t awał ,  towarów zagran icznych  W Bakc zys e r a j u  
nie s k ł a d a ł  dla n iewzbudzeni a  chciwości swoich l i we ran -  
tów,  k tó r zy by  je,  n i e  p ł acąc ,  nabywal i  i t .  p.  Pod  t emi  
tymczasoweini  wa r un kam i  i z takiemi  os t rożności ain i ,  m óg ł  
Peyssone l  przewidywać ,  że  eu ro j j e j s k i  dom hand lowy  zdo­
ł a  osiąść w K ry m i e ,  j a k o  W czę śc i  b r zeg ów  m o rz a  C z a r -  
nego ,  gdzie więcej cywilizacji ,  albo raczej  ,. gdzie  mniej  
jest  barba r zyńs twa .  T rz e b a  p r 7, y znać r  że  dzisiaj  nie b y ł y ­
by po t r zebno  większe  os t rożności ,  gdyby  p r z y s z ł o  z a k ł a ­
dać  doin handlowy w T o m b u k t u .  Peys s on e l  kreś l i  w t en  
sposób obraz  ówczesne j  żeglugi  na C z a r n e m  morzu .  “ N ie­
bezp ieczeńs twa  żeg lug i  na C z a rn e m  m o r zu ,  nie bezzasa­
dnie  ods t r asza ły  wielu, kupców,- p rawda ,  że bu rze  panu j ą  
na te i n  mor zu ,  że n i ew ie l e  p r zy  n i em por tów 1 że nie 
maj ąc  assekuran lów, ,  wsze lk i e  n iebezpi eczeńs two  żeg lug i
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na  siebie brać  trzeba.  Ale największe niebezpieczeństwo 
pochodzi ż niewiadomości i b raku doświadczenia samych

' .żeglarzy;  nic maja oni zręczności ,w ładowaniu s ta ­
t k ó w ,  kapi tanowie nie maja ka r t ,  posiadają n i e do k ła ­
dne k o m p a s y ,  nie znają dobrze sztuki żeglarskiej.  , ,  
W innetn miejscu , mówi Peyssonel :  u  Zadawano sobie
zachodów ażeby uzyskać od Porty wolność żeglugi na 
C ża rn em  mórz a ; zmarły margrabia Viiteneuve ot rzy ­
ma ł  b y ł  pozwolenie wysłania na morze  Czarne dwóch 
lartanów , czyli wielkich s ta tków,  ale następca w. we­
zyra cofnął to pozwolenie.  » Nie będę się tu za tr zymy­
wał przy uwagach nad pol i tycznem położeniem ludów , 
które mieszkały nad brzegami morza Czarnego ,  a mia­
nowicie T a t a r ów ,  Abasów i innyc h ,  którzy są zarazem 
apostołami i uczniami K oranu ,  który przez niejaki ęzas 
grozi ł  Europ ie  i w końcu większą część Azji i Afryki 
spustoszył i do barba rzyństwa przywiódł .  Znano jest 
powszechnie cywilizacja tych ludów ,  Wszakże przytoczę 
okoliczność ; która da wyobrażenie o smuthem przed 50- 
laty położeniu Polski po łu d n io w e j , z krajem tatarskim 
graniczącej:  hr.  S tan is ław Potocki właściciel o k r ę g u ,  w 
którym leżą miasta Tulozyn i H um ań ,  chcąc rozpocząć 
budowę zamku swego w Tulczynie ,  musiał  swoim k o ­
sztem utrzymywać pewną  ilość wojska z Wielkopol ski  
sprowadzonego, ażeby zabezpieczyć robotników od napa- 

' ści i codziennych rozbo jów,  których wówczas "dopus.cza- 
ły  się koczujące ludy.

Tak się rzecz miała z Gzarnćm morzem i ludnością 
jego brzegów, pod wyłącznem panowaniem tych T u r k ó w ,  
o których patrjarchaluej dobroci  ,i at tycyzmie , tyle nam 
opowiadano. Całe morze , ogromna p rzes t rzeń  kraju , 
dawne połączenie E u ro py  z Indjami,  zamknięte i zabro­
nione były dla całej Europy.  Cała Rossja po łudn iowa ,  
którą  ożywił  jeniusz Piotra I,  samotnie więdn ia ła; na" 
daremnie  wzywała pomocy handlu i cywilizacji europe j ­
skiej , nadaremnie usi łowa ła  z nią się skojarzyć; T u r ­
c y ,  co j ą  przegradzal i ,  opierali się temu planowi z u p o r ­
czywością,  która im samym na zł e w y s z ł a , a Europa  
szanowała barbarzyńskie postępowanie w milczeniu i bez na­
dziei. » Światło mówi Wolter ,  przybywa teraz do nas z p ó ł ­
nocy « i w istocie północy winno morze Czarne swą wolność.

( D a l s z y  c ią g  n a s t ą p i . )

AMERYKA. —  Na granicy północno-amerykańsk iego  k r a ­
ju Missuri ,  przyszło z powodu kradzieży bydła do rozle­
wu krwi między białemi i Indjanami ,  których do 12 za­
bito i niemało ranionono.  Białych zginęło t r zech,  r a ­
niono czterech.,
—  Prezydent  Zjed.  krajów Ameryki  pó łnocnej  b y ł  p o ­
wtórnie tknięty uderzeniem apoplektycznem,  i jest słaby.
—  Rząd bueonosayreski zamyśla wysłać wojsko dla za ­
wojowania k ra ju  paraguajskiego,  którego ludność jest  l i ­
cz na ,  ale do wojowania n i ep rzy w ykł a ,  gdy tymczasem 
wojsko buenosayreskie po kilku zwycięztwach p e ł n e  jest  
chęci wojowania.  Przyczyną tej wojny mająbyć ki lkakrotne  
zniewagi ze strony dyktatora Francja,  zabieranie o k r ę ­
tów i więzienie obywateli buenosayreskich.  Roku  1823 
zabroni ł  dyktator  zamieszkałym w kraju paraguajskim Bue- 
nosayresczykoin wchodzić w związki m a łż e ń sk ie ,  być 
ojcami chrzesnemi  i stawać za świadków; później kazał  
ich więzić i zabierać im majątki ,  chcąc przezto zniewolić 
rząd buenosayreski  do wydania jednego z obywateli .  Han ­

del ,  k tóry teraz z k rajem par agua j sk im '  zupe łn ie  jest 
p rze rwa ny ,  zyskałby,  gdyby się oswobodzi ł  z pod władzy 
dykta tora.  Sami Pańaguajczykowie wieleby na tem zyskali.
— W  Brazyl j i  ust anowione zostały w  tym czasie t r z y  ka ­
tol ickie biskupstwa.  A pon ieważ w kraju tym rel igja ka­
tolicka nie jest  wyłącznie panująca,  bo us tawa  p r zy pu ­
szcza za równo  wszys tk ie  wyznania ,  i ztąd wydarzają się 
małżeństwa między różno w ie r c am i , z robiono już więc w 
senacie wniosek do p r a w a > aby pod względem p r a w  po­
l i tycznych ,  wszelkie małżeństwa cywi ln ie  zaw'arte,  zupe ł­
nie ważne były.  ,
— Z stol icy M e s y  ku poci d. 27,  a z V era -Cr uz  pod d. 3 i 
l i pca ,  piszą z po twie rdzen iem tego , co o rozpędzeniu  w y ­
prawy hiszpańskiej ,  p rzez burzę dnia 11 l ipca ,  dawniej  
powiedziano.  Na dn iu  17 s ie rpn ia ,  nie  miano  w V e ­
ra -Cr uz  żadnej jeszcze o jej losie wiadomości .  G d y b y  
■eskadra hiszpańska udała się była do Tampico,  koniecznie 
nmsianoby już o tern mieć wiadomość w V e r a - C r u z ,  co 
gdy nie jest,  ani  wątpić ,  że zatonęła na morzu  lub Bóg 
wie w jakie s t ro ny  rozproszona została. Z V e r a - C r u z  
p i szą ,  że oczekiwano z n iecierpl iwością na jej p r z y b y ­
cie i w y lą d ow a ni e ,  wszelkie już  bowiem przygotowania  
na jej przyjęcie b y ły  poczynione,  W  każdej części ob ­
wo d u  zawiązały się ju n ty  pat r jo tyczne w celu zebran ia  
fu 11 duszo w  po t r ze bny ch  na opędzenie kosztów pot rzebnych ,  
a wszędzie nieinaksze było p rzekonan ie ,  jak tylko że 
Hiszpan ie  uledz będą mus ie l i ,  a ich z j awienie się ten 
zbaw ienn y  sku tek  p rzynies ie ,  że wszys tkie  pogodzą się 
s t ronnic twa.  Co do ainbargo,  k tóre  d. 4 l ipca wzłożono 
na wszys tkie  okrę ty  zagran iczne ,  sądzą,  że takowe nie-  
pierwej  cofnięte będzie jak po odebraniu  pewne j  o w y ­
prawie hiszpańskiej wiadomości.  W  M e xy k u  nic wcale 
nie rob iono  sobie z w y p r a w y  hiszpańskiej  , tak małe u-  
cz3rniła ona wrażen ie na umysłach t amecznych mieszkań­
ców. Na  p ro wi nc j i ,  a mianowicie  p rzy  b r z e g a c h , oba­
wiano się jej wprawdzie ,  jednakże nie dla tego aby jej 
p rzewaga s t r aszną b y ł a ,  lecz dla zniszczeń jakie wojna 
za sobą pociągać zwykła.  P re zyd en t  G u e r r e r o  w y d a ł  
pat r jotyczną odezwę pod d. 20 lipca,  wzywając  mieszkań­
ców do jedności ,  zgody i d o  wytrwa łego zamiłowania swo­
bód narodowych.  W  odezwie tej  zapowiedział  zwołanie 
kongresu narodowego , k tó r y b y  w tak gw ał t ow nym  ra ­
z i e / w y d a ł  władzy w y k o n a w c z e j ,  obszeyne i s tosowne 
do okoliczności pe łn omo cn ic twa ,  aby  dzielnie i szybko 
w potrzebie  działać można było.  SpodzieAvano się zebra­
nia kongresu  na dzień 8 lub 9 s ierpnia.
—  Puszczona wieść o jenerale Santa-Aua i o tajemnych 
związkach jego z rojalistaini, jest zupe łn ie  fałszywa.

ANGLJA.  —  Szczególniejszą jest  rzeczą,  że p rzy  pocho­
waniu poległych Don-Miguel istów na wyspie Terce j rze ,  
znajdowano w kieszeniach officerów, złote pieniądze hi­
szpańskie .
—  Słychać i donoszą to listy kupieckie z Korfu pisane, 
że stojące t am i w innych miejscach okrę ty  nasze ,  dosta­
ły  rozkaz,  aby być w pogotowiu do żeglugi.  Tamże p r zy ­
b y ł y  4  okręty linjowe i odpowiednia im ilose fregat  z 
mniejszemi okrętami ,  a to wszystko dla wzmocnienia dot­
ty angielskiej na morzu Srodz iemnem.
—  Dnia 1 t. m. zebrało się kilka g romad  tkaczy prze 
bramami w Norwich , i przetrząsal i  ceduły furmanskie u 
prze jeżdża jących ,  dla docieczenia , czyli n i e  przywożą do 
Norwich dla tamtejszych maj st rów,  wyrobów w innyci 
okolicach sporządzonych,  a to dla tego, zęby je zabrać 1 
zniszczyć. W mieście pozrywal i  z wielu warsztatów 1 
zniszczyli j edwab’ pod pozorem,  że im zbyt niską zap a1? 
za robotę wyznaczono.

—  W hrab-



—  W hrabstwie Cork w Irlandji  zda rzył  się laki p rzypa 
dek. Po straceniu w mieście Cork pewnego zbrodniarza,  
Odebrała rodzina t rupa,  aby go zawieźć, i pogrzebać w 
sąsiedniem miejscu Glenworth.  Zebrał ,  s.gliczn.  krewni 
i przyjaciele nieboszczyka dla towarzyszenia konduktowi 
k tó remu wypadało przechodzić przez wioskę,  gdzie mie­
szkała kob ie ta , która była oskarżycielem i stanowczym 
świadkiem przeciw nieboszczykowi.  Ktoś puści ł  w.esc , 
Se odprowadzający t rupa postanowili  krwią jego,  drzwi 
mieszkania tej kobiety namazać i zaburzenie wzniecić; 
zapobiegając więc temu u rzędnik miejscowy,  s t aną ł  iła 
czele oddziału policji,  a gdy orszak nadszedł  nie chciał  
go puścić przez wieś, żądając aby zboczył  i inną udał  się 
drogą. Odprowadzający t rupa , wzięli to za ubliżenie dla 
nieboszczyka i dla siebie, ztąd przyszło do kłótn i  i b i ­
twy,  w której  j eden  człowiek życie utracił .  Winniejszych 
uwięziono.
  W hrabstwie T ippera ry  21 urzędników podpisało się
ze zdaniem,  że w miejscu tern potrzebne jest ogłoszenie 
aktu powstania,  i skoncentrowanie większej siły wojsko­
wej.
— Każdy z nowo us tanowionych  oflicjalistów pol icyjnych,  
do k tórych  należy przestrzeganie porządku i zapobiega­
n ie  zbrodniom,  o t rzyma d rukowaną  xiążkę z przepisami 
służącej mu władzy i z wskazaniem gran icy,  której  mu 
przekraczać niewoliło.  Każdy z nich mieć będzie za znak 
swej w ła d z y , sztabkę pewnemi  naznaczoną emblematami,  
k tó r ą  przy sobie w  kieszeni nosić powinien.
— Poezje k ró la  bawarskiego przełożono już na język an­
gielski ;  wkró tce wyjdą z druku .
-T Malarz Daw e  bawiący teraz w  L o n d y n ie ,  uchodzi  za 
najbogatszego artystę w A n g l j i , a podobno nawet  i w  E u ­
ropie.  X iąże  D ew on sh i r e  zapłacił  mu  5oo gw in có w  za 
po r t r e t  cesarza Mikołaja.
-- Na weselu pewnego  kowala niedaleko Lakefi eld,  było 
4oo zaproszonych gości z sąsiedztwa. Ta  ochocza d r u ży ­
na zkonsumowała w c i ą g u  wesela:  2 k r o w y ,  18 barauów,  
12 łososiów ,, 36 k u r ,  4o kaczek,  6 kur  indyj skich ,  100 
gal ionów (garcy) wódki  ( W i k s y ) ,  tyleż piwa (Ale) ,  4 ce~ 
tn a ry  s e r a , pół  cetnara masła i t. d.

FRANCJA. —  Jenerał1 Lafayette wyjechał  z Lugdunu d. 8 
b.  in., towarzyszyło mu pomimo rzęsistego deszczu,  25 
z młodzieży i wiele pojazdów aż do Grange-Blanche.
—  W Marsylji zawiązało się towarzystwo w celu zaprowa­
dzenia regularnej  podróży okrętami parowemi między 
Francją  a Wschodem; slan kupiecki  obiecuje sobie wiel- 
liich Z lego urządzenia korzyści.
—  Zdaje s ię ,  że ministerjum ma plany następujące:  Zwo­
łanie izb nastąpi ile będzie może najpóźniej a tymcza­
sem przygotują projekt  do prawa względem zmnie j sze ­
nia podatków niestałych,  aby tym spososobem ulżyć niż­
szym klassom mieszkańców. Drugi  p ro jek t  do prawa 
będzie się tyczył podwyższenia żołdu dla wojska . T r z e ­
ci projekt  do prawa będzie o zmniejszeniu stopy procen-  
tpwej od długu krajowego i funduszów umorzenia.  Ten 
ostatni ś rodek ma zmierzać do polepszenia losu żo ł ­
nierzy i ludu. Co się tycze wyborów, sądzą,  że r ząd po­
rzucił wszelkie w tej mierze plany; tymczasem przedsta­
wi tylko projekt  do prawa zabraniajęcego jakiegobąć 
zgromadzania się wyborców przed wyborami,  i tymczaso­

wego obierania na  zgromadzeniach.  Wiedzą już minis tro-  
wie, że adres izb nie będzie im przychylny,  lecz posta­
nowili znieść to pierwsze natarcie; obawiają się j edynie  
tega tylko,  uby im budżetu nie odrzucono,  . Najwięcej za- 
muje wszystkich federacja zamierzona w Bretanji ;  mówio­
no już nawet w pałacu k rólewskim i ha gie łdzie,  że 
za p rzy k ł ad em  tej prowincj i  inne pójść gotowe.

I U S Z P A N J A . — Z  M a d ry tu  d. 8 w rześn ia . — D ni a  4 r ano 
jadąc k ról  z I ldcfonso do E s k u r i a l u ,  wy w róc i ł  pojazdem 
i skaleczył się w czoło szkłem od strzaskanej szyby u d rzw i  

ojazdowych.  Król  jest zd rów zupełnie i p rzypadek  t en 
y l  bez dalszych skutków.  Zaba wiw szy  przez k ró tki  

czas w  Madrycie uda się potym monarcha do Prado,  gdzie 
czekać będzie na przybyc ie  królowej ,  w połowie miesiąca 
l is topada spodziewanej.
— K ró l  uznał  sam za oczyszczonych wielu u r zę d n ik ów ,  
k tórky w sądach puryf ikacyjnych pozyskać tego nie rno-

g l i -— Mó w ią ,  że rząd ma zamiar sprowadzić do kraju w i e ­
lu  rękodz ielników i f ab ry kan tów  zagranicznych,  pod. bar ­
dzo korzystoemi dla nich warunkami .

Rząd nasz wydał  rozkaz,  aby  posłano 12,000 sztuk 
b ron i  na wyspę Kuba.

N I E M C Y . - - Podług ostatnich wiadomości z G rec j i ;  p u ł ­
kow nik  Heyd egg er ,  popłynął  d. 24 s ie rpnia na wyspę 
Maltę ,  zkąd uda się do Neapolu i  R z ym u  i tam całą zi­
mę przepędzi.  Jednomyślne życzenia G r e k ó w  towarzyszą  
mu  do jego ojczyzny.
— Kawaler  Aidini  z Florencj i  robi ł  dnia 1 września w G e ­
newie doświadczenia ze swym ub io rem z asbestu o ch r a ­
niającego od ognia,  tudzież z należącą do niego tarczą , 
w przytomności  r adców stanu,  wielu  znarfeów,  ogniomi­
s tr zów i sprycinajst rów.  Pozwalał  ich także inn y m oso­
b o m , jakoż ki lku znakomitych panó w powtarzało n iek tó­
re doświadczenia.  Pokazuje się z n ic h ,  że apparat  t en  
może długą chwilę uchronić od działania ognia,  atoli  po­
wszechne jego, użycie z tego względu jest w ą tp l i w e ,  iż 
w ubiorze tym bardzo t r udn o  jest  poruszać się i że s ta­
rann ie  unikać t rzeba wsze lkiego zwilżen ia  tego s t r o ju ,  
czego przy wielkim pożarze ust rzedz się niepodobna.
- -  Dwaj  synowie Miaulisa i jeden Sachturisa p r zyby l i  
przez Marsyl ję do Monachium.
—  Powszechna gazeta niemiecka umieściła a r tyku ł  o sp ra­
wie greckiej ,  w którym przy końcu powiedziała: “ Szczę ­
ściem jes t  dla dyplomatyki ,  że miecz bohaterski  jene ra ła  
Diebitscha przeciął  jej węzeł  trudniejszy od gordyjskiego i 
że teraż nie potrzebuje  się wracać do dawniejszych swych 
za wikłać.  Ca łą  czynność jej zajmą nowe mater j a ły .  
Wprawdzie stosunki są t r u d n e ,  ale już dla tego upoje- 
dynczyły się , że Tuyek zszedł  z pola i że bez niego u- 
kłady będą mogły być kończone.  Należy przedewszy-  
stkiem zgodzić się na to , jaka jest istota r zeczy ; na ­
leży uporządkować to, co jest ,  nie zaś, jak dawniej  czy­
niono, tworzyć fakta. Istotą zaś rzeczy jest  niepodle­
głość Grecji  i żądanie,  ażeby Tu rc y  ustąpili  z twierdz na 
stałym j lądzie Eubei  1 Krecie.  Dalej  dowodzi ten a r ­
ty ku ł ,  że h rab iemu Capodistrias należy zostawić wewnę­
t rzną organizację , w czeta t r zeba mu  tylko pomagać.
—  O wypadkach teraźniejszych wojny zabałkańskiej ,  naj -  
rozliczniejsze rozchodzą się wieści: Gazety Szlązkie do­
niosły najprzód o postąpieniu hr.  Diebi tscha pod Stani-  
bu ł ,  o spaleniu tego miasta to znowu ó zawarciu p r zed u-



godnych punktów  pokoju ; gazety warszawskie o wzięciu 
T reb izondu  a później o zawartym pokoju; H am burgskie 
o wiadomości odebranej w Trieście], że nngielsko-francuzkie 
okręty  zajęły Bosfor a wojsko ich osadziło Dardanelles i to z 
przy zwoleniem sułtana; źe wojsko rossyjskie  sto. w Tszorli 
tylko o mil kilka od Stam bułu; inne nareszcie, ze p r z e ­
strzeń  k ra ju  między Adrjanopolem i S tam bułem  jest z sa­
mych step pustych i nieurodzajnych z łożona .  Nie po- 
t.zeba  mówić, Że sąto tyl£o nowiny giełdowe, ale, j a k ­
kolwiek n iepraw dziw e, zawsze przecież celu swego do ­
p i ę ły ,  bo ku rs  papierów publicznych , wahającym sig 
uczyniły. Czekajmy urzgdowych doniesień.

NIDERLANDY. —  P o litiq u e  umieścił spis urzgdników 
stanu, z którego pokazuje sig, że między ministrami i se ­
kretarzam i stanu , jest 12 I lo llendrów , 3 Belgów; między 
zwyczajnymi radcami stanu 12 Hollendrow i 11 Belgów. 
W ogólności liczono między 309 wyższego stopnia u rzgdn i­
ków , tylko 65 Belgów.

POR TUG A LJA . —  Z  L izb o n y  d . 6 w rześn ia . —  Zwycig- 
ztwo obrońców T erce j ry  spraw iło  tu wielką radosc.
—  Mówią tu  o zawartym traktacie między H iszpanją  i 
Don Miguelem, mocą którego ten ostatni królem uznany 
został.
—  Chociaż gazety żadnej wzmianki O wypadkach pod 
T e rc e j r ą  nie cz yn ią ,  nie jest ona przecież ta jem nicą ,  
ani w Lizbonie ani w Oporto.
—  Ochotnicy w Braga zbuntowali sig przeciw  wielko­
rządcy prowincji M inho ; posłano tam wojsko z Porto 
Cavallo.
— Jenerał P izaro  odebrał doniesienie z L o n d y n u  , że o-  
k rę t  l in jow y  JJ. Jono VI, poddał się wraz z  dwom a k o r ­
w e ta m i ,  obrońcom w y sp y  T erce jry .

TURCJA. —  Z a S ta m b u łu  d . 5. w rześn ia . —  J e n e r a ł  
porucznik  Muffing wyjeżdża wkrótce ;ze S tam b u łu .  W szy­
scy mają dla niego wielki szacunek ,  sam su łtan  p rzy j­
m ował go na prywatnem posłuchaniu , jedyn ie  w obecno­
ści tłómacza pruskiego.
—  O d g ra n ic  tu reck ich  d . 13 w rześn ia . —  Słychać o 
poddaniu sig Szumli jenerałow i K rassowskiem u, ale wia­
domość ta po trzebuje  potwierdzenia .
—  Listy z Jass pisane wspominają o odstąpieniu n iek tó ­
rych twierdz w Azji.

W IADOMOŚCI NAUK O W E.
Ś ro d k i w yn iszczen ia  gąsien ic od  cza su  w y jśc ia  ich z j a j , 

az do rozpoczęcia  ze ru  n a  w iosnę. (*)
W  je s ie n i , gdy młode gąsienice siedzą na d r z e w ie , 

względem wyniszczenia ich mało co można przedsiębrać, 
chyba iżby  się znajdowały w tak wielkiej i lości ,  że ob ­
gryzłszy  całkiem drzewo-, spuściłyby się na dó ł ,  i t u  zn i­
szczone być mogły. W  każdym atoli razie miejsce jeżeli 
dość znacznie n iemi jest ogarn ione ,  należy row am i oto­
czyć, aby  w  nich  podczas wędrówek z jednego na drugie

(*) W yjątek z dzieła o Owadach i środkach ich wyniszcze­
nia, przez U. A. P feil, radcę leśnego i professora w Berlinie.

miejsce zatrzym ane i wyniszczone być mogły. Prawidła, 
k tó re  p rzy  kopaniu, tychże rowóv/ zachować należy są 
następujące.

Głębokość1 ich  i  szerokość zawisła, od ilości gąsienic, 
oraz od te g o ,  ile ich kopać zamyślamy. B y ły  przypad­
k i ,  w k tó ry ch  znaczna przestrzeń jednym  tylko rowkiem 
na 2 s to p y  głębokim , a na stopę szerokim  obwiedzioną 
zos ta ła ,  i ten  wkrótce w ypełn i ł  się tak gąsienicam i, że 
os ta tn ie  jakby po mostku po nich p rzechodzi ły ;  a więc, 
pow in ien  byt być i głębszym i szerszym. Jednakowoż 
nie radziłbym  kopać zbyt szerokich i głębokich ro w ó w ,  
już to z względu kosztów jako też i skutku. O w szem , 
lepiej jest  miejsce okopać kilku pómniejszeini r o w k a m i ,  
w tak małej od siebie odległości, jak ty lko  być inoże.' 
Przez t o ,  zapobiega się złym skutkom p r z e p e ł n i e n i a a l ­
bow iem  na pow ierzchni pomiędzy p ierw szym , a drugim 
r o w k ie m ,  można ła two wytępić t e ,  k tó re  przypadkowo^ 
wypełzały się z onegoż; a jeżeli i tu  ujdą śm ierc i ,  w dr .n -  

I gim ro w k u  zniszczone być inogą. R o w k i  najpewniej ce­
low i odpow iadające ,  i najtańsze, są na 10 do ia cali głę­
bokie  , a po g cali szerok ie ;  wszakże, k iedy  dobrze  są 
z ro b io n e ,  nie tak ła tw o się zasypują. Najstosowniejsze 
do nich  miejsca, są gołoborza i s tare  drogi, a to dla un i-  
kn ien ia  ile możności ko rzen i i gałęzi. M niej tu  chodzi 
o reg u la rn e  oddalenia i p ros te  ■ l i r i je , raczej o, to ,  aby 
najspieszniej by ły  ukończone ,  mało kosz tow ały ,  i odpo­
wiedzia ły  ile być może celowi. W y c in a n ie  dołków, tyl­
ko w największej potrzeb ie  miejsce mieć pow inno . U ży- 
tem być może jedyn ie  w  młodych zaroślach; zwyczajna 
onych  szerokość w ynosi  około 3 s tó p ;  p rzy  tern, być po­
w in n y  oczyszczone z wsze lk ich  opuszczających się gałę­
zi. A by zaś row k i  zasypane nie zostały , przejazdy i pę­
dzenie trzód  zakazane być w inno .  Gdzie drogi zamknię­
te być nie inogą, należy je urządzić w  ten  sposób , aby 
przez nie przejeżdżać można, a p rzy tem  ujście gąsienicom 
niepodobne zostawało.

B u r ty  ro w k ó w  p o w in n y  być jak najdokładniej oczy­
szczone z k o rz o n k ó w ; ponieważ inaczej łatwoby gąsieni­
ce po nich wyłazić mogły. W  g runcie  piaszczystym byc 
mają spadzis te ,  w gliniastym gruncie  n ie ty lko  prostopa­
d łe ,  lecz ,  o ile . podobno, u góry  zwężone. Żadnej przer­
w y  być tu  nie m oże ,  wszelkie gałązki jak najstaranniej 
niech będą p o w y jm o w an e ;  u ła tw iłoby  to gąsienicom uj­
ście z row u .  sjiodzie tychże  r o w k ó w ,  wykopać na­
leży  dołki k w a d ra to w e ,  p ro s topad łe ,  odpow iednie  sze­
rokości r o w u ,  a 10 do 12 cali głębokie. Jeżeli znaczna 
ilość gąsienic się znajduje, być one mogą odległe od sie­
bie na jeden pręt; w p rzec iw nym  razie, odleglejsze. D ołi i  
t e ,  już  ztąd  nader  są w ażne ;  że naw e t  w przypadku, 
iżby  gdziekolw iek gąsienice wyjście zna lazły ,  te  tylko 
ujść mogą, k tó re  się znajdowały  w przestrzeni pomiędzy 
dw om a takie-ni dołkami. Jeże liby  się obawiać należało 
przepełn ien ia  ro w k u *  lepiej jest  powiększyć i  pomnożyć 
wyż rzeczone d o łk i ,  jak nowe ro w k i  kopać. Ziemia z 
ro w k ó w  w yrzucona  być m a ,  na przec iw ną stronę tej, 
z k tórej gąsienice przyłażą; ponieważ niechętnie one przez 
n ią p rzechodzą ,  a nawet częstokroć w raca ją ,  skoro zie­
mia w yrzucona jest piaszczysta, a przytem sucha i sypka.

(D okończen ie n a s tą p i.)
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